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BOJÓWKI N.JEMIECKIE NA POGRANICZU 
Niemcy muszą ,,strzec'' granicy przed „f alą polską" 

BERLIN, 9.11. Pro·wokacje niemiec.- lwię~ ty~ko o_ otw,arte ~d~monstrowani~ nacjonaliści ku wschodowi". Grenz. lzupełnie otwarcie. NicmfocI:c ·narctlci·,, 
kle 11a po-graniczu wschodniem dosięgły woli boJ?W~J. ktorą mem!ecko-narodow1 schutz, idący w ślady osławionego Ohel"- i hitlerowskie organy wihjn t,c. r•ucenii 
sweg·o szczytu w zgromadzeniu niemiec· w_ysuwaJą .Jako .hasło dl~ mnyclt sti·?1~- landu, będzie miał więc niejako podsta- rękawicy w stronę Polski,· jako .... za.po 
ko-narodowych, zwoła.nem w Bytomiu. metw, ,;OrJentuJących się podobnie Jal\ wy formalne do , rozpoczęcia swej akcji wiedź nowego kui·su agresywnegp w sta 

dla zamanifestowania agresywnych ten- sunlm do „sąsiada wschodniego". Jeż.el 
dencji, zwa1·tycl1 w nowym. kursie polity- - o c u~d. R~eszy .nie zdobędzie ~ę na ene-r 
~i niemieckiej. Niemiecko-nałodowy po- UROCZYSTE TWAR IE gJę •. me. za:iąda zupełnie otwarcie przy; 
sei do Reichstagu, dr. Iileiner, wystąpił znama Niemcom praw do jawnych zbro 
zupelnie otwarcie na tern zgromadzeniu, magistrali kole1· o~ei na linJ·i jeń - piszą niemieckie dzienniki nacjo 
:i.ądając rozpoczęcia na szeroką skalę za. ~ nalistyczne - to wówczas p1·zeważaj..to 
krojonej akcji organizowania bojówek Bydgoszcz - Gdynia część społeczeństwa niemieckiego - ktd 
Grenzscnutzu, które miałyby „strzec" ra wolę swą zadokumentowała wyraźni 
granicy niemieckiej przed fala polska. GDYNIA, 9.11. W dniu dzisiejszym jKilhri, minister Pracy i Opieki Społecz- w ostatnich wyborach do Reichstag" 
Niechybnie wezwanie to, rzuc~ne jak~ nastąpił d~u~i ak~ ur~czystości 111iąza- nej Prystor, minister Rolnictwa Janta- przejdzie do „akcji samoobrony'' i rzu' 
rę!m'fvka stronie pclskiej, pochwalon;:? nych z posw1ęceruem 1 otwarciem ruchl! Połczyński,_ ·wiceminister Przemysłu i na szalę wypadków oraanizacje bojowe 
b~dzie w lrnłach nietylko niemiecko-na- o8obowego i towarowego na zbudowane] Handlu Kożuchowski, generalny komi- idące pod znakiem Grenzschutzu. Di.; 
l'Cdcwych, lecz równie-i; innych, bardziej wielkiej magistrali kolejowej, łączącej sarz Rzeczypospolitej Polskiej minister nas wypadek ten, nie będący jedynym \\ 
ku centrum i lewicy zbliżonych. Wiado- G. śląsk z Gdynią, mianowicie ui·ucho- Strasburger, prezesi dyrekcyj kolejo- łańcuchu prowokacji niemieckich w sto­
ma rzecz, że Grenz.schutz istnieje jui; miony został drugi odcinek tej linji pro- wych - -W Poznaniu p. Ruciński i w sunku do Polski, winien być ostrzeże· 
ocidawna w C<imiennej formie w postaci wadzącej od Nowej Wsi Wielkiej przez Gdańskµ P·- Dobrzycki oraz wszystkie niem, że koła dziś prym w akcji antipo1· 
bojówek stahlhel.."Uo.wych, WelU'Wolfu- j Bydgoszcz do Gdyni. W dzisiejszej uro· te OS?bJ\ kt6re brały udział w urocz~· Ilskiej, nic śpią i przygotowują at:ik ko:t· 
WildngÓ\\'.,, żemjacych na obs:zara.ch po· czystości wzięli udział jako pfzcdsta\'li· s «>ści dn p p ·z o przy otw.arou centryczny w stronę ziem p;:igrnn·r . . 
~ranicznych i urŻądz.ających systematy- ciele rządu JU.inister .komunikacji inż. odcinka Herb3 . : , 'lwe Zduńska Woht I !l~'ch. 
cznc napady na osiedla polskie. Chodzi · 0 1.---• 

Należy· stworzyć taką konsty ucję 
któraby . odpowiadała potrzebom państwowości polskiej 
TORUŃ 9, !1. Dnia 8 b. m,, wieczorem jest konstytucja marcowa, państwo utrzy­

w teatrze MiejskITTI. w Toruniu odbyła się mać się nie może. W Izbach ustawodaw­
w!elka akademja polityczno - gospodar- czych pojawili się ludzie, którzy nie jako 
i:za, !la której p. minister Rolnictwa dr. jednostki, lecz jako przywódcy decydo­
Leon Janta Połcz,yński wygłosił odczyt o wali o coraz to nowych kombinacjach. 
sytuacji gospodarczej. Kombinacje te były całą treścią ówczesnej 

Po zagajen~u akademji przez sekreta- gry parlamentarnej. 
rza rady Zrzeszeń Gospodarczych dr. Jó- Postanowienie konstytucji, że wyborca 
zefa Rt:ósk~ przemówił minister Rolnic- nLe głosuje na danego posła, lecz na listę, 
twa Połczyński: której sam me kontroluje, pociągnęło za 

0Proszę się odeinnie nie spodziewać sobą t~e ~astęp~twa, że ~ po wy­
wyg!oszenia mewy wyborczej. Ja dziś borze me bezy s1~ ze swol.nt wyborcą., 
odwykłem od apelowania do uczuć ludz- lecz .ty~o z partJą lub ~łubem. Nawet 
kich; kiedyś, przed wojną, kiedy nas łą- p~rt3e, ~czące po 100 po;;fow, były .~upeł­
czyły przedewszystkiem uczucia, to umia- i.Uf bezsilne wobec swoich prezydJow. 
łem, dziś ~fomiast nie do uczuć będę , . ~astęp!lie minister Połczyński wykazał 
odwcływał si~, . tylko do rozumu. To jest rozmcę 1t11ędzy ustawą a prawem, na­
znacznie tructnie_isze i mniej efektowne wiązując do zarzutów opozycji, iż za.mach 
lecz musimy przy.wyknąć do teg_o, ażeby Marszałka Pilfs~dskiego , ~Y! , pogwa!ce~em 
sprawy fak powazne, jak te, ktorych roz- ustawy. „Mus!my rozrozmc - mow1ł on 
wiązan!•e czeka nas, rozwHdać tym je- - pomiędzy tem, co jest prawem, a tem 
dyny;n środkiem, jakim jest rozum. Roz- co ustawą. Poczucie prawa każdy ma w 

sobie .. K~ się te!l1u pocz~ci~ pra~nlnic łatwiejszego, jak w sposób zupełnie 
s~rzemew1er.zy, ten JCSt cz!ow1ekiem rus- legalny prz~p. rowadzić każdą ustawę. 
k~m. Zupeblle czem 10nem 1est _prz~rocze- Wszystl~1e sowieckie za1·ządzenia S.') 
nie ustawy. Ustawy obow1ązu1ą nas ustawą, a Jednak czyż uważalibyście Pa. 
wszystkich w prywatnem życiu. Jeżeli Pa'- nowie, że jeśt to prawo? Watpię! Czy~ 
n?wi~ przyjrzą się_ historji, to . pr~konają b~ się. znalazł kt?ś taki, któi·yby złama· 
się, ze bardzo duza część w1elk1ch czy- me teJ ustawy me uważał za danie wy. 
nów historycznych nie była niczem in- razu swemu poczuciu prawa? My wszy. 
nem, jak łamaniem ustaw. Ustawą były scy, członkowie Izby, . mieliśmy to wy. 
rozbiory Polski, łamaniem ustaw - pow- czucie, że ustawa jest błędną · ale uie 
s~ania polskie~ one się zwra~y przeciwko znalazł, się nikt, ktoby miał odwagę W.Y· 
p1sane1 ustaWie, we wszystkich fonnach ciągnąc z teko konsekwencję, która mo· 
prawnych obowiązującej. A jednak któż- ·głaby wyprowadzić z pułapki. Odwagę 

by śmiał stwierdzić, że powstania polskie tę lł!iał Marszałek Piłsudski. Od nas dziś 
były łamaniem naszego wewnętrznego po- zal.ezy,_ czy te nowe szanse, które otwie- · 
czucia prawa? Przeciwnie, były one wy- raJą s!ę przed nami,. będziemy umieli w;1 
konaniem prawa, skierowanem przeciwko zyskac. Czy teraz, kiedy spra.wa ta j~s \ 
ustawie. Czernie jest dzisiejsza ustawa z~~wu o~wart.a, będziemy umieli ustmw· 
sowiecka; a więc mordy i pożogi? Są wie sobie nową konstytucję - KOi\ 
one w zupełnej zgodzie z ustawą. W dzi- STYTUCJĘ TAKĄ, KTóRA DAŁABY 
siejszych czasach rządy we dopuszczają się WYRAZ POTRZEBOM SILNEJ PAN· 
t. zw. „łamania ustaw, dlatego, że niema STWOWOśCI POLSKIEJ. . . (PAT) 

różniam kwestje rozumu i kwestje uczuć; 
sprawy uczudowe są sprawami narodo- ._ 
wemi, sprawami rozumu - to państwo, .W 
gospodarstwo. Myśmy w historji naszej 
dali zawsze dowody bardzo silnego napię­
cia uczuć narocl-Owych, obok tragicznego 
zaniku myśli państwowej, myśli gospo­
darczej. 

Dziś (poniedziałek) dnia 10 listopada 1930 r. w sali Filharmonji, przy ul. Naruto­
wicza Nr. 20, odbędzie się o godz. 6 min. 30 wiecz. 

„Kiedy po powstaniu nowego państwa 
polskiego - ciągnie dalej mówca - po­
wołano przedstawk:ieli do uchwalenia kon­
stytuc_ji, to znowu ta sama klątwa, która 
ciążyła na nas od zarania dziejów, zazna­
czyła się w sposób tragiczny. Naród -
może nie w złej woli - ustanowił sobie 
.constytucję, przy której państwo istnieć 
nie rnoze, bowiem koostytucja ta jest wy­
mierzona przeciwl~o silnej władzy central­
nej, która stwarza wiaśnie treść tego co 

, ' nazywamy panstwem. już w roxu 1921 
zrozumiano, że na takiej podstawie, jak' 

Akademja Gospo a cza 
urządzona staraniem Komitetu Gospodarczego przy Radzie Grodzkiej B. B. W. z Rz. w Łodzi 
z udziałem inż. STEFANA KATELBACHA, przewodniczącego Naczelnego Komitetu Gospo­
darczego w Warszawie, ktory wygłosi odczyt p. t • 

„OBECNA SYTUACJA GOSPODARCZA POLSKP' 
otrzymać można w miejscowych 



Str. Z. 

Dr. D-ski 

BUDŻET PAŃSTWOW~. 
Projekt budżetu na rok 1931 przewi­

Lluje: dochody zwyczajne 83. 771.416 ko­
ron, nadzwyczajne 1.099.498 koron; wy­
datki zwyczajne 87, 739,075 koron, nad­
iwyczajne 8.152.840 koron. Stoi tedy 
przed ministerstwem skarbu ciężkie za­
danie doprowadzenliia do równowagi wy­
datków i dochodów. 

FllłLAlłDIA 
BUDŻET PAASTWOWY. 

Wskutek kryzysu gospodarczego zmmeJ 
>zyły się dochody państwowe w b. r. o 
550 miłjonów marek fińskich. Niema żad-
11ej nadziei, by w następnym roku sytuacja 
gruntownie się poprawiła. Wskutek tego 
postanowiono silnie zredukować wszel­
kie wydatki i szukać nowych źródeł do­
chodów. Jako takie przewidziano: zmianę 
taryfy celnej, podwyższenie podatku od 
?iwa i wyrobów tytuni1owych. Tym sposo­
bem zostanie osic:~gnięta wedle przewidy­
wań ministra skarbu równowaga budże­

towas 

LITWA 
KONFERENCJA DYREKTORóW 

TEATRóW BAŁTYCKICH. 
Onegdaj odbyła się w Kownie dwu­

dniowa konferencja dyrektorów teatrów 
bałtyckich. Wzięli w niej udział wszyscy 
dyrektorowie Estonji, Litwy i Łotwy. 

Radzono nad środkami usunięcia kry­
zysu teatralnego i ułożeniem wytycznych 
co do wzajemnej wymiany artystów i wy­
stępów zespołów teatralnych w zaprzy­
iaźnionych państwach. 

KATEDRA WŁOSKIEGO JĘZYKA. 
Na uniwersytecie Kowieńskim ufundo­

,.rMlo katedrę języka i literatury włos­
kiej. Prelekcje objął p. Micheli, który 
przed lci~ku dniami przybył z Włoch do 
Kowna. Opanował on dość dobrze język 
litewski i będzie się nim posługiwał w 
wykładach o literaturze włoskiej. 

TEGOROCZNE ZBIORV'. 
Według obfrczeń biura centralnego 

ministerstwa skarbu wyniki żniw w po­
równaniu z r. 1929 są następujące: 

VI 1000 tonach 1930 1929 
Pszenica 297.000 254.000 
żyto 630.000 589,000 
jęczmie~ 226,000 267.000 
Owies- 367,000 440,000 
Kartofle 1.746.000 - 1.853.000 

KATASTROFALNY STAN 
GOSPODARCZY. 

' 
„RASŁO'' z dnfa 10 listopada 1930 roku. 

kanych wiadomości. Mogą one być wy- I nauczyciela. Zesłania dokonywane są bez 
zyskane tylko dla celów statystyki, ogło- cfochodzenia i sądu, na podstawie a11oni­
szone zaś mogą być tylko w formi1e bezi- mowych denuncjacyj i donosów. 
mie·nnej lub zbiorowej. Prywatne nauczanie dzieci w . domach 

Spis zostanie dokonany w grudniu r. po polsku jest też uniemożliwione. Dzieci 
b. Zostaną zebrane wiadomości o obsza- takie bowiem muszą składać wko11cu roku 
rze rolnictwa, ziemi uprawnej, budynkach, egzamin w litewskiej szkole rządowej i w 
zwierzętach domowych, drobiu, inwenta- razie nieziożenia go tracą prawo do pry­
rza oraz o sile roboczej. watnego uczenia się w domu. Z drugiej 

WYNARADAWIANIE DZIECI POLSKICH. 
Na 30 z górą tysięcy dzieci polskich 

na Litwie 
niema ani średniej 

strony nauczyciele prywatni w domach poi 
skich i ich chlebodawcy bywają oskarżani 
i karani surowo za„. prowadzenie tajnych 
szkół polskich. 

Nie mając innego wyjścia pod groźbą 
represyj za łamanie przepisów o przymu­
sie szkolnym ludność polska zniewolona 
jest oddawać swe dzieci do litewskich 
szkół rządowych, które 

znieprawiają młode dusze, 
zaszczepiając w nich nienawiść do języka 
i przeszłości, do narodu i państwa pol­
ski~o. 

Nr. SOS 

„Nie może być dwóch zdań, iż wszy5-t„ 
kie klęski dziejowe Litwy w :tnacznej mie 
rze pochodziły od tego, iż Litwa nie po­
siadała własnych miast narodowych oraz 
własnej warstwy kupieckiej, przemysłowej 
i rzemieślniczej. 

Miasta zawsze były i będą ośrodkam~ 
postępu i kultury narodowej. Miasta zt 
swej strony kształciły i wychowywały 
wieś. Mieszczanie Litwy stanowili elemen( 
obcy narodowi litewskiemu a często wro­
gi, zrozumiałem zatem być musi, iż nie m0 
gli wychowywać wsi w duchu kultury na­
rodowej. 

Gdyby Litwa posiadała warstwę mies: 
czan Litwinów, problem wileński nie uło· 
żyłby się dla Litwy tak fatalnie. 

Odrodzenie Litwy stanowi swego ro· 
dzaju rewolucję. Wystąpiła przeciwkt 
miastom, wyzwoliła się z ich wpływu i 

narzuciła im icteologję oraz kulturę naro• 
dową. 

Tworzenie się warstwy mieszczan Lit· 

polskiej szkoły powszechnej, utrzymy­
wanej przez rząd lub samorządy. Z licz­
by 30,000 dziieci, tylko kilkaset może u­
częszczać do polskich szkół prywatnych . 
Reszcie, zamknęły do nich drogę prze­
pisy policyjne, a przymus szkolny skazał 
te kilkadziesiąt tysi·ęcy dzieci polskich na 
zapisanie się do litewskich szkół rządo­
wych, gdzie grozi im całkowite wynaro­
dowienie. USTAWA O KAZANIACH winów posuwało się dotychczas powoli. 

Władze litewskie bowiem zakazały 
przyjmowania do szkół polskich dzieci, 
których rodzice mają wpisaną do paszpor­
tów narodowość niepolską. A przy wy­
dawaniu paszportów nie pytano zaintere­
sowanych o narodowość, ryczałtowo 

zapisując dziesiątki tysięcy 
Polaków jako Litwinów, obecnie zaś su­
rowo zakazane jest zmienianie zapisów 
paszportowych. 

Nie dość tego! Od dzieci, których ro­
dzice szczęśliwym trafem figurują w pasz­
portach, jako Polacy, żądane jest, jak to 
mi.ało miejsce ostatnio w powiecie po­
niewieskim, przedstawianie świadectw, 
iż pochodzą one z legalnego małżeństwa. 

Gdy zaś się uda przezwyciężyć te trud­
ności formalne i zebrać dostateczną liczbę 
dzieci, posiadających w myśl litewskich 
przepisów, prawo do nauki po polsku, 
władze administracyjne niezwłocznie 

starają się unieruchomić 
polską szkołę prywatną, wysyłając z da­
nej miejscowości mianowanego do niej 

KOśCIELNYCH. Należy zatem z radością powitać założe-
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych o- nie „Związku Litwinów kupców, przemy. 

pracowuje projekt ustawy w sprawie ure- słowców i rzemieślników". 
gulowania kwestji kazal1, wygłaszanych I 
w kościołach. Ustawa zakreśli granke na PRAŁAT OLSZEWSKI ZDJĄŁ 
kazania, których nie będzie wolno prze- DOBROWOLNIE SZATY KAPŁAŃSKIL 
kroczyć, szczególnie nie wolno będzie pd- Prałat Olszewski, skazany przez sąd 
ruszać polityki. Księża będą musieli wy- okręgowy za zabójstwo Ustinowsl<'iej, do­
głaszać kazania wyłącznie o charakterze browolnie zdjął szaty kapłańskie i zrzekJ 
religijnym. się przywilejów, przysługujących osobom 

PERSPEKTYWY NOWYCH UKŁADóW 
HANDLOWYCH LITWY. 

Jak informują „Liet. Zinios", po zakoń­
czenfo rokowań z Łotwą, Litwa rozpocz­
nie rokowania z Estonją w sprawie zawar 
cia układu handlowego. Takie same ro­
kowania zostaną rozpoczęte z Rumunją. 

ORGANIZACJA MIESZCZAŃSTWA , 
LITEWSKIEGO. 

„Liet. Aidas", nawiązując do założenia 
„Związku Litwinów kupców, przemysłow­
ców i rzemieślników", pisze między in.: 

duchownym. 

&OTWA 
I<ATEDRA JĘZYKA ŁOTEWSKIEGO 

W PARYŻU. 
Z dniem 1, listopada została w Sorbo­

nie otwart~ katedra języka _łotewslciego. 
Lektorem Jest docent łotewskiego uniwer. 
sytetu, Chonval. Będzie on jedno półroczr 
wykładał w Paryżu, drugie zaś w Rydze. 

WYNIKI ŻNIW' 

NOWY BUDYNEK KA SY CHORYCH W ŁODZ.f 

. ~yniki tegorocznych żniw przedstaw.li 
Ją Silę b. korzystnie. W stosunku do r, 
1929 produkcja żyta wzrosła o 35%, zat 
pszenicy o 57.%_. 

REGLAMENTACJA WWOZU LNU 
DO ŁOTWY. 

Łotew~ki minist~r finansów wydał ro~ 
porządzeme, w mysl którego na wwóz 
każdorazo'Yej partji In~ zagranicznego trze 
ba uzyskac pozwoleme. Zarządzende to 
J?3 na celu zapewnić rolnikom większy 
z?yt In~ w tab;ykach kraowych i zwraca 
się m. in. przeciw dość dużemu importowi 
lnu z Polski, sprowadzonego dla uszla­
chętnieni~ i dalszego wywozu. 

IZWECIA 
STARE KOMPOZY·CJE MUZVCZNE. 
Tow~rzystwo historyczno - muzyczm 

w Upsah rozpoczęło serję koncertów skła 
dających się z sonat, symfonij i orat~rjów 
z lat ~500 do 1700. Program obemuje korr 
pozycie . . teg_o . okresu, znajdujące się w 
upsalsk1ei . ?1bljotece uniwersyteckiej. 

Według danych biuletynu Banku Pań­
stwowego w Kownie stan gospodarczy na 
Litwie we wrześniu r. b. znajdował się 
pod znakiJem ogólnego, ci~żkiego przesile- · 
nia gospodarczego. Ceny artykułów rol­
nych spadły do niebywale niskiego po­
ziornu, a wynikłe stąd zubożenie ludnoś­
ci, w 70% rolnkzej - wpłynęło na znacz­
ny spadek konsumcj.i we wszystkich dzie­
dzinach. Bezrobociie w miastach dochodzi 
do dużej jak na litewskie stosunki liczby 
30 tys. osób. Eksport produktów hodo- P. wicem Hubicki przemawia podczas uroczystości otwarcia nowej lecznicy K. Ch. 

T~n zb10r starych utworów muzycznych 
~na. płern'.szor~ędną wartość i może si~ 
s~1ało m1erzyc ze zbiorami Rzymem, Wied 
ma, Madr)'tu i Paryża. Zainteresowanif 
koncertami ogromne, wlanych i drzewa wybiitnie zmalał.. co 

wpłynęło na stagnację w Porcie Kłaipedz­
kim. Jako jedno z wyjść z sytuacji · Bank 
'jtewski podaje „zmiany dotychczasowej I 
poJityki gospodarczej rządu" n~e mówiąc 
jednak bliżej o rodzaju tych zmian. 

POWSZECHNY SPIS GOSPODARSTW 
ROLNYCH. 

Gabinet Ministrów zatwierdził przepi­
sy w sprawie wykonania ustawy o pow- , 
szechnym spisie gospodarstw rolnych w 
państwie litewskiem. 

Sph; gospodarstw prowadzi Centralne 
13iuro Statystyczne. Biuro ułoży szczegó­
łowy program spisu, opracuje uzyska­
ny materjał oraz ogłosi wyniki. 

Wfadomości o gospodarstwie udziela 
faktyczny jego kierownik. Osoba, która 
odmówi ~td~iele1_1ia' potrz~bnych informacyj 
lub udz1eh meprawdzn:ve wiadomości, 
podlega karze w wysokości 250 lit. 

~aj)ronioneńi iest o.ełaszanie ~„. 

SYTUACJA GOSPODARCZA. 
Depresja gospodarcza daje ~1ę odczu· 

wać coraz silniej._ Produkcja _się zmniej­
szyła, ceny spadaj~. Odnosi się to w pier· 
wsz;j linji do eksportu. W sprzedaży wy. 
robow drzewnych napotyka si<' silna kon· 
k~rencję rosyjską. Nlepomyś l:1e położl". 
l1le gospodarcze w handlu zao-ranicznyir 
dało się zauważyć zwłaszcza 

0
w clruaim 

kwartale b. r_ "' 

GMINA BEZ PODATKóW. 
W szwedzkiej prowincji Delikarji istnit:.• 

je gmina nazwiskiem O r s a adzie 
nie~a ż.adnych . !?o.datków komu:1al~ych. 
Omllla 1est własc1c1elern ce1111ych obsza­
rów Ie~nych których dochody pokrywają 
wszelkie wydatki. W b. r. miała amina 
Orsa nadwyżkę dochodów 115 665 koron 
szwedzkich. ' 

---W r ..... 
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Spis poborowych 
rocznika 1907·ego 

W dniach 10, 11 i 12 listopada 1930 
roku do spisu poborowych w lokalu Biul'a Po­
licyjno-Wojskowego (ul. Piotrkowska 212), w 
godzinach od 8-ej do 15-ej (w soboty od 8-ej 
do 13.30), wjnni się zgłosić mężczyźni, urodzeni 
w 1907 roku i następnych. 

Wszyscy mężczyźni, którzy z jakichkolwiek 
ważnych p0wodów nie zgłosili się w oznaczo­
nym wyżej terminie, mogą dokonać zgłoszeń 

najpóźniej do dnia 29-go listopada r. b. 
Każdy mężczyzna, zgłaszający się do spisów; 

oowinien być zameldowany w m. Łodzi i posia­
dać: 

1) Dowód, w braku dowodu osobistego -
a.etrykę urodzenia, względnie wyciąg z ksiąg 

"biłej ludności w;az z innym dokumentem, 
- vierdzającym tożsamość osoby. 

2) Zaświadczenie o rejestracji. 
3) świadestwa szkolne i zawodowe, rzemie­

Anicy - cechowe. 
Do zgłaszania się do spisów zobowiązane są 

l'ównieź osoby, nie mogące udowodnić, że są 

~bywatelami państw2 obcego. 

Majstrowie fabryczni -
za lVIarsz. Piłsudskim 

Onegdaj wieczorem w lokalu przy ul. 
Żeromskiego Nr. 74, odbyło się nadzwy­
czajne zebranie majstrów fabrycznych przy 
udziale 700 osób. 

Po zagajeniu zebrania prezes związku 
poinformował zebranych o dotychczasowej 
akcji ubezpieczeniowej majstrów fabrycz­
nych oraz wskazał, że podczas ostatniej 
audjencji u ministra Pracy i Op. Społ. p. 
Prystora omawiana była sprawa defini­
tywnego załatwienia ubezpieczenia maj­
strów jako pracowników, umysłowych. 

Dalej referent wskazał, że p. minister 
Prystor potraktował postulaty delegacji 
związku majstrów bardzo przychylnie i 
przyrzekł, iż sprawy majstrów we wszyst 
kich poszczególnych wypadkach będą roz­
patrywane objektywnic. 

17 • w1ecow 
odbyło się w ciągu 

Następnie wygłosił odczyt adw. Lil­
ker ·na temat „Kto jest pracownikiem u­
mysłowym". W godzinnem przemówieniu 
prelegent poddał szczegółowej analizie 
wszystk~e ustawy socjalne dla pracowni­
ków umysłov,rych, wyjaśniając znaczenie 
poszczególnych artykułów wspomnianych 
ustaw. 

W końcu przemawiał prezes Rady 
Grodzkiej Bezp. Bloku p. Najder, wygła­
szając referat o obecnych wyborach do 
Sejmu i Senatu. 

W konkluzji swego przemow1enia 
mówca wskazał, iż każdy obywatel Polski, 
któremu leży na sercu dobro kraju powi­
nien iść za Rządem Marszałka Piłsudskie­
go oddając głos podczas wyborów na Je­
~o listę. (p) 

dnia wczorajszego 
Obywatele polscy, :;;irzebywający poza gra· Przebieg wczorajszego dnia w Łodzi I NPR.-lewica urządziła kilka wieców w 

nicami Rzeczypost>olitej, winni się zgłosić do b 'ł k · z · d I · · h kt h · N 
spisów we właściwym Urzędzie Konsularnym. ył naogo spo oiny. pom1ę zy prze- roz11yc pun ac 1masta. a wiecu w 

w razie pisemnego tgłoszenia, powinie11 szło 60 wieców, które zostały zwołane „Bajce'' wobec 1,000 robotników przema~ 

tgłaszający się podać w sposób dokładny i czy· przez stronnictwa polityczne, olbrzymia wiał pos. Waszkiewicz. Obecni na sali 

teiny oraz udowodnić załączonymi dokumentami większość przeszła zupełnie spokojnie. W komuniści usiłowali również przemawiać, 

swoje imię i nazwisko, datę urodzenia i miP-j- · I t k k · · · · 
sce, imiona rodziców i nazwisko panie!lSkie mat s?botę. komu·mści . przy pomocy u o e li· jedna że obecni me dopuścill ich do gło~ 

ki (czy żyją, mii!jsce ich zamieszkania), dokfad siłowali zebrać wiec na Wodnym Rynku, su, wołając: „Do Moskwy, pętaki". Uchwa 

ny odres. w miejscu (stałego) za~eszkania n· ale do wiecu nie doszło z tego powodu, łono głosować na listę Nr. 1 i domagać się 

~az w nuej~c!-1 11wego pobytu, jeśli cza~owo wy że na rynek„„ nikt się nie zjawił. od rządu najszybszego przeprowadzenia u-

Jechał z m1eJsca (stałego) zamieszkarua, naro· Olb . · f k ·:i • ł · t b · · t ść 
dowość, wyznanie, zawód, względnie zatrudnie· . izy~mą re wencJ" cieszy Y się na- s awy o u ezp1ecze111u na s aro . 

nie, wykształcenie, stan cywilny, ukarania sącl~ tom1ast wiece B. B. W. R„ zwołane w Taką sam'l rezolucję uchwalono na 

we„ czy s_łużyl w innem wojsku l~b. formacji licznych punktach miasta. W kinie „Casi- wiecu NPR.-lewicy w kinie „Mimoza". 

v;:oJskoweJ oraz ewentuadne ułomnosc1 lub wady no" odbył się wiec kociet przy wypełni o- Przemawiali pp: inż. Wojewódzki, Galiń-

fieyczne. · · 1· P · ł ż ł k W k' · A d · K · · I O · 
Winni niedopełnienia obowiązku zgłoszenia neJ sa I, rzemaw1a a p.. u a.ws a z ar- s 1 1 n rze3 az1m1ercza {. pozyc1a w 

się do spisu według podanych wyżej zasad, po<l szawy, oraz pp. Marczynska 1 Nawrocka z postaci komunistów i PPS. CKW. nie za­

legają odpowiedzialności ka~nej z art. 97 Usta Łodzi. Jednogłośnie przyjęto rezolucję gło- bierała głosu, choć przedstawiciele ich 

wy o powszechnym oboWlązku wojskowym sowania na listę Nr. 1. Popołudniu odbył znajdowali się na sali. 
(Dz. U. R. P. Nr. 46/28, poz. 458), to jest ka· . · k b' t 1 Głó · N 31 W b · · 500 'b db ł · 
rze grzywny do 500 złotych lub aresztu do się wiec .o .1e . przy u. . wneJ .. r. . O ecnosc1 oso o y się wiec 

~-eiu tygodni, albo obu tym karom łącznie. Po przemow1e111ach pp. Dz-iamarsk1e1! Na- budowlarzy przy ul. Głównej Nr. 3 L Prze­

„„„„„.„„„„ ... 
I Wózki 
Łóżka 

dziecięce 

metalowe 

Materace wyśc!elane, higie~ 
spręz. „PATENT 
do mebl, łóźek 

Wyżymaczki :ki:rykań-

Umywalki 
Krzesełka dziecinne 

wrockiej i in. przyjęto entuzjastycznie re- mawiali dr. Samborski, Modrzejewski i 

zolucję głosowania na listę Nr. 1. in. Przyjęto rezolucję głosowania na listę 

W kinie „Rekord" obradowało Zjed- B. B. W. R. 
noczenie Narodowe Mocarnej Polski. Prze Liga Mocarstwowego Rozwoju Polski 

mawiali pp. prezes Najder, prof. Grafczyń- urządziła w swym lokalu wiec urzędników 

ski, Zacharows~i, Kubalak, Kotynia i in. państwowych. Jednogłośnie uchwalono 

Przy grzmiących okiaskach obecni opo- głosować na listę Nr. 1. 
wiedzieli się za listą Bezpartyjnego Blo- Właściciele nieruchomości obradowali 

ku. Identyczne rezolucje przeszły na wie- w kinach „Raj" i „Bajka". Przemawiali 

cu tegoż · Zjednoczenia w kinie „Era". Re- pp. Wołczyński, inż . . Pałaszewski, dr. 

ferowali pp: Kozanecki, Błaszczyński i St. Szymmei. · 

Sikuciński. 

Wiec federacji Z. O. 01 
w „Capitolu'' 

W dniu wczorajsz)rm w sali kinotea„ 
tru „Capitol" przy ulicy Zawadzkiej od. 
był się wiec zwołany przez Grodzką Fed<>~ 
rację .f'. Z. O. O. przy udziale około 1500 
osób. 

Po wysłuchaniu przemówień pp. Ber­
kowicza i Kubiaka zebrani przyjęli jednr 
cześnie następującą rezolucję: 

„Zebrani w ilości około 1500 osób vi 

kinoteatrze „Capitol" w dniu 9 listopada 
r. b. byli wojskowi uchwalają: 1) po­
przeć wszelkiemi siłami wysiłki Marszał­
ka Piłsudskiego, idące w kierunku upo­
rządkowania stosunków wewnętrznych, 

zmiany Konstytucji, stworzenia w Pol· 
sce silnej władzy wykonawczej oraz 
trwałych podstaw pod dalszy rozwój wiei 
komocarstwowy Polski. 2) Cilem zew­
nętrznego zamanifestowania swego sto­
sunku do państwa oraz do swego Wodza 
Marszałka Piłsudskiego, głosować jawni~ 

w dniu 16 i 23 listopada r. b. 3) Jeżeli 
my byli wojskowi, budowaliśmy Pola.kę 

naszą krwią i ofiarami życia, tembardtiej 
dzś dbać musimy o to, aby warcholstwo j 
jurgfelnictwo zostało raz na zawsze z ŻY.• 
cia wewnętrznego wyplenione, by w ży. 
ciu publicz.nem zwyciężyły cnoty żołnier­
skie i obywatelskie. 4) Wpłynąć wszel 
kiemi środkami na pozostałą część spo. 
łec.zeństwa, aby również oddała swe gł<>' 
sy w dniach 1 i 23 listopada na listę Nr. 
1, którą prowadzi Wódz Narodu. ,(p) 

Kandydat 4„kj wygwizdany 
W sobotę w lokalu „Polskiej Pracr' 

odbyło się zebranie sympatyków listy Nr. 
4 oraz członków „Polskiej Pracy". Po 
zagajeniu głos zabrał czołowy kandydat 
łódzki Stronnictwa Narodowego, redaktot 
„Rozwoju", inż. Czajewski. 

Mówca poruszał aktualne sprawy poU. 
tyczne, co wzbudziło taki entuzjazm wśró( 
obecnych, że wzruszenie objawiało się 

przeciągłym gwizdaniem i tupaniem. 
Musiała wreszcie wkroczyć policjai 

która rozwiązała wiec i poprosiła obec­
nych o udanie się do domu. 

Zebrania P.P.S. Fr. Rew, 
W dniu wczorajszym na terenie na· 

szego miaste, odbyły się 3 wiece zwołane 
przez P.P.S. dawniej Frakcję Rewolucyj. 
ną. 

Pierwszy w sali kinoteatru Zachęta, 

Rowery w wielkim wyborze 

Na dogodnych warunkach 
w fabrycznym składzie 

drugi w sali kinoteatru „Sflnks' ', trzeci 

N OWE WŁ/-. __ D z E w lokalu kinoteatru„świt" przy ulicy 
_ .... ::;morskiej 87. 

I 
Wiece te zgromadziły około 1500 osób 

w Resursie Rze:piieśłniczej : oro w rezolucji uchwaliły glo.sować na 
r. ,,D.P.S. dawniej Frakcja Rewo. 

,,DOlllłOPOL'' W dniu wczorajszym o godzinie około 

Łódź, Piotrkowska 73, tel. 158-61 11,30 odbyły się nowe wybory do zarządu 
ja Antczakowskiego, Antoniego Chmiela i (p} 
Antoniego Suwalskiego przystąpiła do o­
bliczenia głosów. w podw.órzu. 00 w „Resursie Rzemiemieślniczej'', które 

trwały do godziny 12,30 w południe. 

· Zainteresowanie wyborami było bardzo 

;wałczanie wścieklizny nikłe, gdyż na prawie że 600 członków 
~agistrat m. Łodzi - Urząd Wetery- „Resursy" przybyło zaledwie 236 0soby 

. •l'YJHY przypomina posiadaczom by oddać swe głosy. 
()sów, nż psów nie należy puszczać samo· Do prezycljum wybra'!10 p. Stanisława 

pas na ulf cę, a to w celu zapobieżenia po Kopczyńskiego, zaś na asesorów p. Aren­

ką.saniom ludzi i zawleczeniu do miasta darskiego i p. Wacława Kopczy11skiego. 
wścieklizny, I Po zebraniu kartek z głosami, kon1isja 

1'iocne dyżury aptek 
skrutacyjna w osobach pp. Zygmunta Ra­
abego, Henryka Konarzewskiego, Andrze-

Około godz.i•ny 9,30 wieczorem głosy 
zostały obliczone, przyczem do zarządu 

weszli większością głosów: Władysław 

Wagr~er (196 głosów), Stanisław Kop­
czyński (172), Józef Jakubiec, (161), Wa­
cław Kapczyński, ( 146), Sta·nisław Ma­
jewski (136), Stanisław Korczak, (121), 
Zygmunt Raabe ( 115), Andrzej Lcwćln­

dowski (115), Henryk Konarzew ski (114), 
LV1ocles t Soboci11ski ( 110), Franciszek Ur­
bru1ski (3q), Szczepan Glazer (78). 

Dziś w nocy dyżurują następujące „„ll!l&!m„lll!!allll'llB!„„l!illllllll„llll„am„„„„111111111mf.1111„„111„111 ... 

~teki: J. Koprowskiego (Nowomiejska , ' 

15), S. Trawkowskiej (Brzezińska 56) 1 
I 

M. Rozenbluma (Cegielniana 12), M. Bank Rzem1·es' n1·ko'w Ło'dzk1.ch 
Bartoszewskiego (Piotrkowska 96), J. 
Kłupty (Kątna 54), i L. Czyńskiego (R0 · w Łodzi 
kfclńska 53). (p) 

Spółka Szewców 
w Łodzi, 

al. Piotrkowska 79, tel. 158-38 
poleca: 

SKORY - HURT i DETAL 
. I , . 'I specJa nosc : ·, 

letaliczna sprzedaż zelówek trwałych 
na wodę, jak również skó1·y trwałe I' 

do pomp. 32Q • 

Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa") 

przyjmuje 

kł d d ' • . od jednego złotego za opro 
w a y oszczę nosc1owe centowaniem, . terminowe i na 

kazde żądanie ·oraz zapisy na udziałowców Danku. 

1003 Załatwia wszelkie operacje bankowe. 
$'" ,,.„ 

!L~narcbiści głosują 
za listą Nr. 1 

Jak nas informują, w związku z niewy~ 
stawieniem własnej listy, organizacja mo­
narchistów w Łodzi głosuje na listę Nr. 
1. (p ), 

Lutomi€rsk 'za B.B. W „R. 
W dniu wczorajszym w Lutomitrsk u " 

sali straży ochotniczej odbył się wiel 
zwołany przez B. B. W. R. i organizację 

byłych wojskowych przy udziale 500 <> 
sób. W prezydjum zasiedli pp. Dzienła­
kowski, Gąsiorowski i FiJ.ipiak. 

Po przemówieniach wygłoszonyc~ 

przez Stasiaka (B. B. W. R.) i Wie1'1-
zierskiego (organizacja lłyłycll wojsko· 
wych), zebrani jednogłośnie a.chwalili 
głosować na list<; Nr. 1, na ~zele któref 
stoi Wódz Narodu Marszałek Piłsudski. 

::-------------~----------------847 Wytwórnia 

Piecy i kuchenek 
przenośnych nagrodzoaa 

Lt 
na wystawie Gospod. Hi­

k"--A..h.ar gienicz. w Łodzi, dużym 
srebrnym medalem. 

„KOiMINEK" 
Głowna 51, tel. 175.09 -
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Sprostowanie, które nie przekonywuje TEATlł I SZTUKA 

TEATR MIEJSKI, 

Magiistrat ogłosił w prasie „sprostowa­
nie" w sprawie ostatniego naszego artyku­
lu o nieudolnych magistrackich próba<f 
prowadzenia gospodarstwa rolnego. „Spros 
towanie''. to jest wprawdzJe w z o r e m 
sprytnego i wykrętnego 
t r a k t o w a n i a k w e s t j i, ale 
mija się całkowicie z prawdą. 

Zadaliśmy pytanie magistratowi, w 
jak.im celu nabył majątek Rszew, gdzie pro­
Nadzone jest gospodarstwo rolne, pochła­
jające ogromne sumy. Na to magi.strat od­
powiada! że w Rszewie znajdują się po­
kłady glmy, z której można wyrabiać ke­
,amit. 

Czy ksramit się tam wyrabia? 
Nk Więc pocóż było kupować? Gdy­

/! chodziło o tereny, gdzie można wyra­
biać rozmaite rzeczy, które wedle teore­
tycznych dociekań są pożyteczne, a nawet 
rentowne, możnaby Magistratowi polecić 
zakup jeszcze kilkudz1esięciu kopalni ma­
jątków. Chodzi jednak o to, że Łódź nie 
~a pieniędzy na nabywanie za drogie pie­
niądze ob~zarów, z których nie ma pożyt­
ku, a gdzie rosną ... gruszki na wierzbie.„ 
. .Moż~by. Mag~strat lepiej powiedział z 
1~k1ch pieniędzy nabył Rszew i wiele pła­
<;1 procentów za zaciągniętą na Rszew po­
tyczkę? 

Co się tyczy defkytów gospodarki 
rnlnej, to i tu Magistrat popełnił delikatnie 
11ówiąc. „nieścisłoś~:·. Mi·anowicie połą­
czy.I w. J~dną . całosc globalną wszystkie 
.naJątk1 1 powiada: „Deficyt został spowo­
dowany inwestycjami". 

!"\ożn~by wprawdzie zapytać, po co 
.ob10no inwestycje, skoro samo kupno 
było bezcelowe, ale można także podzielić 
iwą _gospodar~ę rolną. na rachunki posz­
czegol~ych maJątków 1 dopiero wtedy jas-
110 wyidą na w1erzch powody deficytów. 

D~ ~s~e~a wpakowano z biednej ka­
'Y. mieJSkleJ do dn. 1 kwietnia 1929 r. 
b!:Ls~o 1 ~4.<?<JO zł., gł?wnie na inwestycje, 
po!llewaz mepotrzebme kupiony majątek 
Objęty z?stał przez miasto w stanie wprost 
~zp~czhwym. Co będzi·e z tern dalej -
WeWladomo, spodziewać się jednak nale­
}y d~l~z~ch defiicjtów, zresztą, zwykłych 
lftr .dzlSleJszych czasach w gospodarce roi-
ł~. . 

Dl~czego stare ·panny 
me ~ogą znaleźć pracy ? 

, ~negd~J odbyło ~lę w Chicago posie-
_.&erue Zwiąizk~ kobiet pracujących za­
~~owo, na ~orem postanowiono upowa.ż 
'1:1.c. znaną. działaczkę ruchu kobiecego p. 
~llii~~ Gilbreth, która jest przytem in_. 
~ynierem ~:raemysł?w~ do przeprowa. 
dze~ia ankiety, daJ~eJ odpowiedź na py 
~e, dl~zego kobiety starsze, poczyna­
l)ąc od :wie~u lat 40 z trudem znajduj:1 
stałą pracę. 

P. ~ilbrebh opracowała wespół z miss 
.Ar. Luc1llą Long niezmiernie ciekawy re­
fer~t, k~ry p~edstawiła na następnern 
posied~emu. związku. Okazuje się, że w 
P?SZukiwanm odpowiedzi, obie panie zwró 
~_się do kierowników rozmaitych przed 
'Jlęb1orstw, m. in. wielkich biur pośredni­
ttw:a. J?racr. Wszędzie otrzymyWano 
mmeJ .w1ęceJ, te same wyjaśni~mia, spro. 
wadzaJące się do twierdzenia, że przy­
czyną t~go ni_el?omyślnego stanu rzeczy 
"Ją V: większosc1 wypadków same starsze 
parae. 

Są . to -;- jak stwierdzono - osoby 
wlecznie mezad?wolone, którym przesz­
kadza wentylacJa, dla których światło 
Jest ;za silne lub za słabe, czas pracy za 
dług1. Osoby tej kat.egorji rekrutują się 
ezasem z pośród panien, które przekro. 
c.zyły dopiero trzydziestkę. 

Takim osob?m wydaje się zawsze, że 
~łode pracowmce, panny i podlotki ko­
rzystają z nieuzasadnionych łask i wzgle­
. dów! za ~ało lub wogóle nie pracują, ie 
drwią sobie z tsób starszych, zwłaszcza 
11.iez.amężnych. 

Najgorzej przedstawia się sytuacja z 
oersonelem mieszanym, złożonym ze star 
.5zych i młodszych p~nien, tudzież mło­
dych ludzi. Dyrektor jednego z takich 
biur oświadczył, że praca z takim perso­
nelem staje się po pewnym czasie praw­
_Zhiwym ogrodem udręczeń. 

Okazuje się więc, że jeśli trzy czwar­
.Łe starych panien nie może zagrzać miej­
sca, to winna jest temu pozostała jedna 
~arta hi:oohondryczek, manfaąek i za 
~c. 

-~·· ... 

Nawskroś deficytowy natomiast jest 
majątek Romanów, r ó w n i e ż n i e -
p o t r z e b n i e n a b y t y. 

Co się tyczy trzeciego majątku - Ła­
giewniki, to wprawdzie można wytłoma­
czyć jego nabycie względami rzeczowemi, 
lecz natomiast wiele do życzenia przed­
stawia gospodarka. Gospodarstwo leśne, 
prowadzone tam, nie daje żadnych zys­
ków. Na przestrzeni natomiast 40 mor­
gów, wydzielonej pod nazwą Skotniki, 
prowadzi się gospodarstwo rolne, wybit­
nie deficytowe, gdyż z uzyskanych docho­
dów ni·e można nawet pokryć kosztów 
utrzymania koni i 2 woźniców. 

Magistrat chwali się w swem „sprosto­
waniu", że nabyte majątki są dziś więcej 
warte, niż wynosi ce'na kupna. Sądząc z 
ogólnej tendencji cen ziemi, a $ZCzeg,)l11ic 

ziemi źle gospodarowanej, w którą trz„'1a 
włożyć dużo gotówki - tak nie jest. Ale 
w tej chwili nie o to chodzi. Magistrat nie 
istnieje w tym celu, aby robił „dobre inte­
resy" i kupował na zapas kopalnie klin­
kierytu. Magistrat powołany jest do celo­
wej i oszczędnej gospodarki. Je śli podaje­
my krytyce jego poczynania i gospodarkę, 
to tylko dla tego, że nie jest ona ani celo­
wa, ani oszczędna. 

Magistrat w swej obronie operuje 
ogólnikami i „kiinkierytową" przyszłością. 
My operujemy faktami i cyframi. 

Wydaje nam się że najbliższy zarząd 
miejski zrobi najlepiej, j eśli pozbędzie się 
wogóle rolnego dziedzictwa i sprzeda ma­
jątki ze stratą choćby, aby tylko uniknąć 
stałego zabój czego deficytu, 

Nóż w sercu kochanki 
Krwawa bójka przy ul. Suwalskiej 

W domu przy ulicy Suwalskiej Nr. 19, tomność. 

Dziś poniedziałek i do czwartku włlłCzni6 
wystgpy świetnego artysty Józefa Węgrzyna. 
kreującego !'olę tytułową w stylowej, przeplata· 
nej tańcami i śpiewami efektownej komedji 
Asertisa „Casanowa". 

W piątek Józef Węgrzyn, którego występy 
stanowią prawdziwą rewelację artystyczną dli 
łodzian, odegra główną i·ole w wojennej sztuce 
Sheriffa „Kres wędrówki". 

TEATR KAMERALNY 
Dziś i jutro ciesząca się niesłabnącem pil· 

wodzenie:n szampańska komedja Verneuil'a 
„Fotel 47" z Kossocką, Krzywicką, Krotkem ! 
Szubertem w rolach głównych. 

We środę „śv.-ięty płomie11". Ceny zniżone. 

'l'EATR POPULARNY, 
Dziś, jutro i pojutrze głęboko dramatyczn~ 

sztuka K. H. Rostworowskiego „Przeprowadz· 
ka". 

W czwartek „Proboszcz wśród bogaczy" z J, 
W oskowskim. 

Wszystkie miejsca po 1 zł. 
Bilety już do nabycia w kasie zamaw1ai\ 

Piotrkowska 74 od 10 rano do 7 wieczorem be; 
przerwy. 

TEATR REWJl 
„KAMELEON". 

Dziś wielka p1·emjera re~ji p. t. „Tu zn .... 
dziesz męża" z udziałem całego zespołu. De­
koracja art. mal. Wł. Nowakowskiego. Orkie­
stra pod kier. Kantora. 

w charakterze sublokatorów zamieszkiwa- W obronie bitej stanęła Marjanna Ko­
li u niejakiej 65-letniej Marjanny Koper, per, która uderzyła Lipowieckiego butelką 
kochankowie, a mianowicie: 36-letni Li- w głowę, raniąc go dotkliwie, broczący 
powiecki Stanisław z zawodu blacharz i krwią Lipowiecki, rzucił się na staruszkę. 
44-letnia Stanisława Sabela. W międzyczasie zaalarmowani krzy-

Między kochankami wynikały dość czę- kami sąsiedzi, wywarzyli drzwi i obez­
sto sprzeczki i scysje, które niejedno- władnili Lipowieckiego. Powiadomiona o 
krotnie kończyły się bójką. Sprzeczki te, wypadku policja, wezwała lekarza pogo­
powstawały wskutek . tego, że Lipowiecki towia, który po przybyciu na miejsce 
zaniedbywał się w pracy, a przebywał ca- stwierdził u Sabeli ciężkie uszkodzenie cia l 
1emi dniami w knajpie. ła, po udzieleniu pierwszej pomocy Sabe-

Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.45 i 
9.45 wiecz„ w soboty, niedzielę i święta 3 przed­
stawienia o godz. 5.80. 7.45 i 9.45. 

CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 

PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADjA". 

W dniu wczorajszym znów o godzinie li, Koper i Lipowieckiemu pozostawił 
4-ej po południu przybył do mieszkania wszystkich na miejscu. 
kochanki w stanie nietrzeźwym, i wszczął Lipowieckiego, zaś policja przytrzy­
sprzeczkę z Sabelą, wczasie której wy- mała, aż do wytrzeźwienia, pociągając 
dobył nóż kuchenny i zadał nim 3 głębokie go do odpowiedzir. lno(ci, z·. usilowanie 
rany Sabeli, tak iż ta ostatnia straciła przy zabójstwa. (s) 

---'ooo---

Młodzież w hołdzie Pierwszemu 
Marszałkowi Polski 

Doniosły zjazd „Orlę~ia" w Łodzi 
W dniu wczorajszym o god.zinie 9-ej I Po referatach i dłuższej dyskusj i, przy­

rano pod przew0dnictwem, ·prezesa zarzą- jęto rezolucję, następującej treści: 
du wojewódzkiego Józefa Kuklińskiego, I 1) Z\.\'.iązek Polskiej Młodzieży pra­
od~ył się w Łodzi wojewódzki zjazd „Or- cującej ~,01:lę", wyraż~ · hołd ! uznanie !"1ar 
lęc1a". . . · szałkow1 Jozefow1 P1łsudsk1emu, za i ego 

Na zjeździe tym reprezentowane były dotychczasowe trudy i wysiłki dla dobra 
wszystkie ośrodki, znajdujące się na tere- najukochańszej naszej Ojczyzny. 
nie województwa łódzkiego w liczbie 87 2) Zgromadzeni stwierdzają, że tylko 
delegatów reprezentujących, około 10,900 obóz zgrupowany dokoła Marszałka Pił­
młodzieży. sudskiego zdolny jest wyprowadzić Pol-

Przedstawiciele wszystkich ośrodków skę z obecnego kryzysu gospodarczego a 
zdawali sprawozdanie z dotychczasowej w Marszałku Józefie Piłsudskim zebrani 
akcji przedwyborczej, z których wynika, widzą symbol potęgi mocarstwowej Poł­
że wszystkie ośrodki „Orlęcia" znajdujące ski i jej przyszłości i postanawiają jak je­
się na terenie województwa łódzkiego, den mąż na całym terenie województwa 
wchodzą wskład komitetów wyborczych łódzkiego, prowadzić agitację wśród naj-
B. B. W. R. bliższego otoczenia na rzecz listy Nr. 1, 

Zkolei omówiona została sprawa przed oraz wzywają tych którzy bronili Polskę w 
wyborcza, którą referowali p. p. Michał- roku 1920, przed najazdem bolszewickim, 
kiewicz, Szewczyk, Grabowiecki i dyr. aby skupili się pod sztandarami wodza 
Samborski. Józefa Piłsudskiego. (s) 

-o Oo--

Teatr .Kewji Kameleon 

Pod znakiem walca 
Wystawiona p1 zez nowe kierownictwo kie pole do popisu. 

teatru „Kameleon" rewja p. t. „Pod zna- Pan Modrzeński, 1ako conterencier na-
kiem walca". viązuje żywy kontakt między sceną a 

Obfitując w moc malowniczych scen widownią, wzbudzając dorodną postacią i 
tryskających humorem i życiem oraz pi ęk- piękny modulacji głosu żywy aplauz pu­
nemi dekoracjami, bliczności, oraz dreszcze w sercach płci 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje pięknej. 
inscenizacja śpiewno-taneczna p. n. „Ar- Nowo zaangażowana para baletowa p . 
lekinada" odzwierciedlająca życie doby p. Cesarska-Szyma11ski swemi popisami 
współczesnej w ' przeróbce scenicznej w tanecznemi zaprezentowali się znakomicie. 
wrkonaniu pp. Orlińskiego, Suwalskiego Lopek Boruński jak zwykle cieszy się 
oraz pary baletowej Cesar:>h-Szymański. niezmiennym powodzeniem, jakkolwiek 

Jedynie dekoracje w Il-ej części nie przy swych zdolnościach mógłby dać coś 
stoją na wysokości. zadania. lepszego. Panł Waczyńska na ogół nie 

Prym w rewji dzi erży p. Janka Leono- stworzyła nic ciekawego. 
wicz, której brawurowa gra, oraz 1i uro- Dorodne postacie girlsów, oraz tym 
da porywa słuchaczy. Niemni ejszy sukces razem udatne popisy taneczne uświetniają 
zdobywa reżys e r p. Bol esław Orli I1 ski, któ całość rcwji. Orkiestra pod batutą p. C. 
ry zarówno w „Arlekinadzie" jak i w „Sic 

1 
Kantora, w niektórych czfściach progra-

1
~ 

lance" świetnie wywiązał si.ę z swych ról. ł mu ni ezbyt dobrze zgrana. 
Pani Liszewska oraz p. Suwalski w scenie X. 
, 1_!~~a mała dzicwczy_nka", mając szero-

Poniedziałek, dnia 10 listopada 1930 r. 
11.58-12.05. Sygnał czasu z w.wy i hejnał 2 

Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05-13.15. Muzyka z płyt gramof. Gramofon 

wygł. prof. dr. Michał Siedlecki (tr. z Krakowa). 
i płyty a f. A. Klingbeil, Lódź, Piotrkowska 160. 

13.15-13.20. Odczytanie Qro2ramu dziennea1 
i repertuar teatrów i kin. 

13.20-15.50. Przerwą. 
15.50-10.10. Lekcja języka francuskiego ur. , 

w.wy). 
16.15-16.45. Program dla dzieci starszych i ml(" 

dzieży (tr. z w.wy). 
16.45-17.15. Muzyka z plyt gramol. z W·wy. 
17 .15-17.40. „Bibljotekarska wiedza tajemna" -

wygl. dyr. Adam Ly~akowski (lr. z W·wy). 
17.45-18.45. Muzyka lekka z kawiarni , Gastro 

nomja" w Warszawie. ' 
17 .45-19.10. Rozmaitości. 
19.10-19.25. Komunikat Izby Przem. Handl. \. 

Lodzi i odczytanie programu na dzień nast. 
19.25-19.35. Płyty gramof. z w.wy. 
19.35-20.00. Prasowy Dziennik Radjowy (tr. \ 

W-wy). 
20.00-20.15. „ W śród książek" - przegląd naj 

nowszych wydawnictw omówi Henryk Mościcki 
(tr. z w.wy). 

20.15-20.30. Feljeton p. t. „Z literatury o mu 
zyce" wygł. St. Niewiadomski (tr. z W·wy). 

20.30-22.00. Operetka Lehara „Miłość cygańsb' 
(tr .• w.wy). 

22.00-22.15. · Fełjeton p. t. „Ameryka w Polsce' 
wygł. p. Czesław Lukaszkiewicz ,tr. z W·wy). 

22.15-22.35. Muzyka z płyt gramof. z W-wy). 
22.35-24.00.Komunikaty P. A. T„ meteor., pJ 

lic„ sport. oi;az muzyka taneczna z Warszawy . 

PROGRAM ROZGLOśNI ŁóDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA". 

Wtorek, dnia 11 listopada 1930 r. 
10.15 Transmisja Mszy Polowej z Pola Ml)< 

kotowskiego, cedebrowanej przez Ks. Bisk.Upł 
Galla, z kazaniem Ks. Biskupa Bandurskiego. 
Po nabożeństwie transmisja rewji :wojskowej 
(tr. z W-wy). 
13.00-13.05. Odczytanie proJ?ramu dziennel?o I 
repertuar teatrów i kin. 

13.05-15.40. Przerwa. 
.15.40-16.00. SłuchowisKo a1a mrodzieży 

„L1stopadawe słońce" - K. Koźmińskiego i 1 
Targa (tr. z W-wy). 

16.00-16.40. Koncert z W-wy. 
16.40-16.55. ,,Józef Piłsudski jako lJuaowni 

czy Państwa Polskiego" wygł. mjr. dr. Wacła'll 
Lipiński (tr. z W-wy). 

17.00-18.40. Transmisja uroczystej akt. 
demji z Filharmonji Warszawskiej. 

18.40-19.05. Rozmaitości. 
19.05-19.15. Komunikat Izby Przem. Rant.. 

w Łodzi i odczytanie programu na dzień nast. 
19.15-19.30. Przemówienie Gen. Kutrzeb;,i 

(tr. z W-wy) .. 
19.30-19.40. Płyty gramof. z Warszawy. 
19.40-20.00. Kwadrans literacki. 
20.00. Tran~m1sja z Opery Warszawskiej. ].)o 

operze komunikaty: meteor., polic., sport. 
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Auguste Achanne noszono nad niego rudego szworonoga, - Co znowu! Przed chwilą wypił ~~ 
któremu brakowało „jedynie mowy". Te- misę wody! 

·-RYWAL 
go już było zanadto! Po tygodniu· choroba mfnęła. I wów. 

Czas mijał, a wpływ Carra wzrastał czas Lucjan' post~nowił spalić za sol;f 
z d!liem każdym. Był nieodłącznym towa- mosty. 
rzyszem wszystkich wycieczek, asystował Poprosił narzeczoną o chwilę rozmowJ 

Od kilku dni Berta była narzeczoną. 
..illcjana. Odbyło się to, bez wielkich ce­
remonji. Pozwolono im widywać się co­
dziennie, okazywać sobie wzajem różn3 
uprzejmości i uśmiechać się do siebie o­
biecująco. Ach! miłe godziny sam na 
sam pod okiem pani matki. Berta opo­
wiadała rzeczy obojętne, o domowych 
r;wierzętach, służbie, ich zdrowiu, ich wa­
dach. Lucjan słuchał uważnie, podkreśla­
jąc jej zdania miną, uśmiechem lub ge­
stem i okazując wielkie zainteresowanie 
dla wszystkiego, co plotła narzeczona. 

Był jeden szczegół, którego Berta nie 
poruszała wcale: nigdy nie mówiła o so­
bie. Lucjan nie ośmielał się pytać z oba­
wy, by nie okazać się niedyskertnym. 

- Zobaczy pan - mawiała niekiedy 
- jakim jestem wzorem porządku! 

A potem milkła. Lucjan, wldząc, że lu 
bi zwierzęta, wnioskował stąd, że Berta 
w sercu swem kryła skarby uczucia i 
czekał cierpliwie, by mu się objawiły; w 
"lliędzyczasie, na życzenie narzeczonej, za 
sta członkiem stowarzyszenia opieki nad 

Codziennie o jednej godzinie stawał 
twierzętami. 
przed willą, gdzie mieszkała jego przysz·· 
la żona i przed naciśnięciem dzwonka w:: 
~ierał nos, przygładzał włosy i sprawdz:.ił 
nienaganność sweg-o ubrania. 

W chodząc do salonu, widział odraz u 
~ukiet, który rano przysyłał Bercie. Stał 
niezmiennie w japońskim wazonie na kon 
'8oli w stylu L~wika XV. a Lucjan za każ 

dym razem czuł się dumn z miejsca, prze przy każdej rozmowie. -i wyłożywszy jej obszernie wszystki-
znaczonego dla jego kwiatów. Skakał dookoła narzeczonych, usta-- SYi'oje pretensje, postawił jej ultima 

Berta, witając się z nim, mierzyła go wicznem szczekaniem przypominając u tum: 
spojrzeniem od stóp do głów, a potem sobie, a gdy Lucjan rzucał mu energicz- - Albo pies, albo ja! 
zwolna i jednostajnie upływały godziny: ne: wyrroś się! eBrta dąsała się, przywo- - Sympatja pan1 dla psa jest obrafo 
w salonie na rozmowie i czytaniu; w o- ływała psa z powrotem, zapraszając, by jąca dla nmie -- rzekł - i pojmujQ pa 
grodzie na spacerach! poł-0żył się przy niej: ni, że znieść jej nadal nie mogę. JeżeL 

A Lucjan myślał: Lucjan bolał nad tem, że piękne chwi Jrnchasz mnie choć trochę, Berto, zwr.>-
- Co za śliczną będę miał żoneczkę~ le marzeń i rozmów we dwoje z.ostały bez <eisz wujowi Carra. 

Zjadłbym ją, gdybym się nie powstrzy- powrotni~ zepsute przez niemiłego intru- - Rozstać się mam z psem? Nigdy~ 
mywał! za, tę „rudą bestję", jak go nazywał. odpowiedziała B~rta bez namysłu. 

Wkrótce po zaręczynach były 1mie- Trudno było o wymianę myśli, gdyż - W takim razie ja się usunę. Na-
niny Berty. Między prezentami, jakie c.- wśród najbardziej poetycznych wynu- myśl się dobrne ! 
trzymała, zwłaszcza dar od wujaszka rzeń Lucjana, Berta znienacka zwracała - Już się namyśliłam. Nigdybym nit 
Ksawerego, zyskał jej uznanie: był to się do Carra i rzucając przed sieQ.ie ka- zrobiła wujowi afrontu zwróceniem mu 
ślfcmy o rudawej szerści pies. mień, wołała: podarunku. 

Berta przyjęła go jak dawnego zna- - Apporte! . · - Wobec tej odpowiedzi nie pozosta-
jomego; głaskała go, pieściła i odrazu Było to rozpaczliwe. Myśl o zbrodni, je ml nic innego, jak tylko usunać sil> 
znalazła dla niego nowe imię. Przezwa- zabójstwie psa - na chwilę zaświtała w odrazu - sucho zauważył Lucjan.· 
ła go Carro. umyśle młodego człowieka. Czemu nie u- Berta na pożegnanie podała mu rękę 

Berta spędziła cały wieczór na zaba- wolni sJę od tego rywala, równie przykre- Narzeczony oddalił się wściekły i sh'P 
wie z psem f próbie tresury. Lucjan sam go, jak i groteskowego? eJdynie myśl o ~iony zarazem. Miał ochotę rozpłakać sii 
jeden w kąciku wściekał się w milczeniu., zmatrwieniu Berty, którą kochał pomi- Jak małe dziecko. Wszystkie próby pogo­
Z chwilą ukazania się psa, nikt nie zwra- mo wszystko - przeszkodziła mu w tym Jdzenia się okazały się bezowocne. Malżei.1 · 
cał na nego uwagi, a narzeczona mówiła zamiarze. stwo zostało ostatecznie zerwane. 
do niego tyfao po to, aby zmusić go do Pewnego dnia pies zachorował. :gerta, Można jeszcze pogodzić się z niyśh 
podziwiania Carra. ? witając narzeczonego, miała zaczerwie- ustąpienia drugiemu mężczyźnie, ale 

Pożegnał się, głęboko dotknięty, prze nione oczy i strapioną minę. Ze smutkiem psu.„ psu!! 
klinając Carra i cały ród psi. oznajmiła o tym przykrym wypadku: Lucjan rozchorował się z tego powo-

Przypuszczał jednak, że będzie to tyl- - Carro zachorował! Był wetery- du, o po dwóch tygodniach, gdy pow:ró. 
ko kaprys przejściowy, lecz odtąd Berta, narz ! cił do zdrowia, pierwszą l'Zeczą było w-:r 
nie tracąc entuzjazmu, rozmawiała z na- Lucjan omal nie ryknął z radości. Po- .cofanie się z listy członków towarzystw<\ 
rzeczonym tylko o swolm nowym ulu· hamowawszy się, zapytał słodko: opieki nad zwierzętami. Jednocześnie ro7 

bieńcu. - Czyżby dostał wodowstrętu? :ważał myśl stworzenia stowarzyszenia o 
Lucjan zeszedł na ulan dru2:i. PrZP.- Wodowstretu ! krzyknęła Berta. Z2'oła odm,ien.nY.~h celach. 
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Walne Zgromadzenie I 
P.Z.B. L 

W Kałowkach odbyło się w dniu wczo 
rajszym walne zebranie Polskiego Związ­
ku Bokserskie.ro, któremu przewodniczył 
p. Baran.()wski. Wbrew p;r:zewfdywaniom 
postanowiono poz·ostawlć Polski Związek 
'3ol~seri;ki, w Katowicach. Wybory dały 
ną..stępu~ące rezu1taty: prezes dr. Salon!, 
wiceprezes: Sadłowski, sekretarz: Słaba, 
,;karbnik: Wojtasiewicz, kapitan sporto­
wy: Henryk i'ldłowski, Członek :larzą-
1.u: Kocim.·a. 

I Sien:ww • 
Rozegrany w dniu wczorajszym prze- I gieJ połowy, a z pewno.ścią wynik. zawo_­

dostatni mecz Ł.K.S.-u z serji walk ligo-1 dów cyfrowo prz~dsta~v1a!by się. 11'.aczeJ. 
wych z warszawską Legją zako1'!czył się U gospcclarzy p1crws1 załamali się po­
niespodziewanie wysoko przegraną ło- mocnicy. Napad jak zwykle bezradny. 
dzian. żmudna i uciążJi.wa młoi;;ka mi- Pomimo wielu dogodnych sytuacji pod 
strzdstw ligowych ,Przy jednoczesnej świa- bramk~~ gości nie był zdolny skutecznie 
domości ustalonego miejsca w środkowej ich wykorzystać. Obrona dostroiła się do 
grupie tabeli, widocznie tak wpłynęła na całości, a qawet Cyi okazał się zupełnie 
stan psychiczny jednostki Ł.K.S.-u, że słaby. Oracz ten już zrobił swoje, i po­

Sukces pięściarzy War\y wczorajsza gra w niczem nie przypomina- winien obecnie raczej szkolić innych i wy-

p k• • ła dawniejszego ich zapału ani też nie wi- stępować jedynie na zawodach towarzys-
oznańs lej dać było chęci honorowego uzyskania kich. Bramkarz z powodzeniem mógł dwie 

W Poznaniu odbyło się w niedzielę wyniku. Należy stwierpzić, że szybka re- bramki trzymać. 
~uotkanie bolwerskia między Wartą v. zygnacja i niemni:ei powolne p_oddanie się \V drużynie Legji, która wystąpiła w 
l.;t.tnching Klubem z Magdeburga, któr,~ losowi pokonanego spowodowały w pier- składzie: Akimow, Ziemian Martyna, 
~akończyło się wspaniałym zwyclęstweru wszym rzędzie fak wysoką ich porażkę. Po- Przeździecki U, Cebulak Nowakowski, Wy­
poznaflczyków w stosunku 14:2. Wyniki mimo że Legja jak wiadomo było jest pijewski, Przeździecki I Nawrot, Ciszew­
szcz&g'ółowe spotkania przedsitawiaj_ą się znacznie lepszym zespołem piłkarskim od ski i Rajdek, ·nie było słabych stron. Na-
11astępująco: Wolniakowskl (W) biJe na Ł.K.S.-u, to jednak łodzianie mogli wydać ogół drużyna wyrównana, przewyższając 
punkty Lidera, Forlański (W) bije .:ia z siebie znacznie więcej, co zresztą poka- swych przeciwników poci każdym wzglę-
1mnkty Gertza, Warecki (W) bije na zali tylko w pierwszym kwadransie dru- dem. Technicznie 'doskonale wyszko!o­
punkty Bara, Anioła (W)) re~is~je z ; Nl1łłi!!ll__g~ 
Nechanberglem, Arski (W rem1suJe i 

Mialkem, Majchrzycki (W) zwycięża na M . 1• · · k • -
'?Unkty Schmidta, Wieśniewski (W) ZWY_ ecze 1gowe w . ra•u 
cięża Lindera, W?eszcie Tomaszewski P 
(W), bije przez k. o. Singera. WARSZAWA: Polonja - Garbarnia 5:1 j go swego czasu spotkania ligowego przy 

(2:0). Łatwe zwycięstwo Polonji nad sła- stanie 2:1 dla Warty zakończyła się zwy-
Tabeła ligowa bo grającą Garbarnią. Bramki dla zwy- cięstwem Ruchu w stosunku 1 :O. Jedyną 

1. Wisła 21 30 50:34 cięzcy zdobyli : Malik 3, Suchocki i Pazu- bramkę zdobył Peterek. Ostateczny wynik 
2. Cracovia 20 29 43:21 rek II. Dla Garbarni honorową bramkę u- meczu 2:2. Po dogrywce odbyło się spot-
3. Legja 21 28 59:25 zyskał Pazurek I. Sędziował p. Adamek. kanie towarzyskie, które przyniosło zwy-
4. :Warta 20 26 49:30 Widzów 3 tysiące. cięstwo Ruchowi w stosunku 4:1 (1:1). 

5. Polonja 22 26 59:39 KRAKóW: Cracovia - Pogoń 3:0 (1:0) LWóW: Warszawiar:.ika - Czami 2:0 
6. Garbarnia 21 20 50:49 Cracovia, dla której spotkanie to posiada- (1:0). Przewaga Warszawianki, która 
7. Pogoń 20 18 34:33 ło kolosalne z11aczenie grała niezwykle am grała nad wyraz ambitnie. Bramki padły 
8. Ruch 20 17 30:42 bitnie i odniosła zasłużone zwycięstwo. ze strzałów Zwierza II i Junga. Czarni 
9. Czarni 20 17 21 :37 Bramki zdobył~: Kossak I i Mitusi11ski 2. mieli bardzo Ełaby dzień. Sędziował p. 

10. Ł. K. S. 21 15 38:39 Sędziował j. Rosenfeld. Widzów 4 tysiące. Rumpler z Krakowa. Widzów około 2 ty-
11. Ł. T. S. G. 21 12 23:64 KRóLEWSKA HUTA: Ruch - Warta sięcy. 
12. Warsz~wianka 21 10 23:66 1 :O. 17-to minut'owa dogrywka przerwane-
Uwzględmony w tabelce mecz Ruch- · · 0'---·· 

~r~;~;~ianka 2
:
1 będzie nawewnie~ DOW Strzeleckie ' mistrzostwa w 'i)K.S.-u 

• • ) 
na, taktycznie imponowała widzom. Prze­
bieg zawodów dość interesujący. Szereg 
ataków Legji kończy się w 8 m. powo­
dzeniem w postaci strzelonej bramki przez 
Rajdka. W tym czasie LKS. ma dogodną 
pozycj~ - pustą bramkę do uzyskania go­
la jednak zaprzepaszcza ją Aldek. 

Następują ponowne natarcia napadu 
gości, które rozbijają się o tyły łodzian. 
W 37 m. znowu prze napad Legji i Raj­
dek z podania Wypijewskiego usadawi2 
piłkę w siatce poraz drugi. Niebawem gos· 
podarze znajdują się pod bramką gości 
Znowu dogodna opozycja do zrobieni< 
punktu jednak bezskutecznie. Tymczasen1 
Martyna odbija piłkę daleko poza poło· 
wę boiska, otrzymuje ją Rajdek, podciąga 
pod bramkę, zostaje jednak sfaulowany. 
Następuje rzut wolny silnie i celnie bity 
przez Martynę. Jegorow wypuszcza a 
Przeździecki z kilku metrów robi trzecią 
bramkę dla Legji. 

Do przerwy wynik ten, pomimo wysił­
ku ze strony Ł.K.S.-u do uzyskania ho­
norowego punktu pozostaje bez zmiany. 
Po przerwie następuje kwadrans lekkiej 
przewagi łodzian. Wysiłek podyktowany 
ambicją i silną wolą zdobycia bramki zo. 
staje uwieńczony pomyślnym skutkiem 
strzelonego głową przez Króla w 10 m. U· 

pragnionego punktu. Za chwilę nadarza się 
Ł:K.~.-owi sposobność powiększe11ia wy­
:11ku z rzutu karnego, jednak nieudolny 
1ego w~k?nawca Aldek marnuje pokłada­
n~ nadz'.eJC. Odtąd za~zyna się. w druźy­
me łodzian pokazywac całkowita rezy­
gnacja i niechęć do gry. Korzysta z tegc 
Legja i niebawem Nawrot strzela czwart~ 
bramkę a przed końcem zawodów Ci­
szewski piątą. 

Sędziował p. Arczyński z Krakowa do· 
brze. Widzów ponad 2,000. 

Pierwszy krok bokserski 
Tabela o wejście 

do Ligi 
Trzydi!1iowe zawody bokserskie o eh „ 

:W cią~u soboty ~ dnia wczorajszego I W strzelaniu dla pań w tej konkurencji ra~terze propagandowym pod naz;ą 
na st:zelmcy wł~sneJ, W. K. S. przepro- I m. zdobyła p. Kłosowska pkt. 246 na „pierwszy krok bokserski", zgromadził• 

Gier. pkt. bram. wadził zawody w strzelaniu z broni dłu- drugim miejscu p. Libertowa pkt. 192. około 70 dcbjutantów. ~ 

4 :3 giej małokalibrowej i z pistoletów o wew- Strzelani~ ~- pistoletów typu dow<?l~e- Finały przyniosły następujące wyni· I. Legja 
2. A. K. S. 
'3. Lechja 

2 3 
1 1 
1 o 

rozee:rał 

2 :2 nętrzne mistrzostwo klubowe oraz o pań- g? na oldegmsc 50_ !11tr. I m. por. Kuzmc- ki: w wadze muszej _ Leszczyński (Ika­
l :Z stwową odznakę strz.elecką. Udział w k1 pkt. 355 na mozl_1wych 600, II I?· pit: pe) pokonał Sierugę (Ikape); w wadze 

ieszcze strze~a~1iu brało 20 ,zawodników i 5 pań. Krawczyk pkt. 277 I III m. P?r. KraJews~~ koguciej _ Bicer (Union) zwyciężył Ko 
. Wymk1 w poszczegolnych konkurencjach pkt.t271. P. Kłosowska w tej konkurenCJl bylańskiego (Geyer); w wadze średniej 

żadnego meczu 
~ p. p. 

nie 

· O wejście do Ligi 
W Pozaaniu odbył się mecz o wejście 

~ Ligi między AKS. (Król. Huta) i Le­
gja, zakończony wynikiem remisowy 
2:2 (1:1). 

Zawody prowadził p. 'Hauke. · 
W ten sposób Legja poznańska nadal 

fest faworytem rozgrywek mając już 2 
ooważne mecze za sobą. 

Z łódzkich boisk 
GARNIZON-:- HAKOAH 4:1 (0:0). 
W sobotę odbył :::ię mecz piłkarski mię 

1zy Reprezentacją Garnizonu łódzkieg0, 
a Hakoah€m. Zwycięstwo odniosła dru­
;,yna wojskowa w stosunku 4:1, wyka-
7:uj:::c znaczną przewagę nad przeciwnf-
1dem. Br~mki zdobyli: Nykiel - 2, Ste­
nrman i Kaczmarek dla Garnizonu, a · 
Kraicer dla wkonanvch. 

WIDZ. MANUFAKTURA·­
KOLUSZKOWSKI K. S. 5 :1. 

Ostatni mecz o mistrzostwo klasy cl' 
przyniósł zwycięstwo drużyn fe fab rycz· . 
nej, która zdobyła tytuł mistrza i prawo 
a wansu do klasy B. 

Cyrk Staniewskich 

IC POR ULGOWI" 
' Okazieiel niniejszego kuponu w kasie 

cyrku Staniewskich uzysk11. 50 proc. zniż­
ki na wszyrrtkie miejsca. 

Dyrekcfa. 

uzyskano następujące: wys.rzelała 296 pkt. - Piskorski (Krusze Ender) pokonał 
Strzelanie z broni długiej rnłklbr. na o- Rozdanie nagród, oraz ogłoszenie li- Franka (ŁKS), w wadze półciężkiej Ro· 

dległość 50 mtr. I m. st. sierż. Ktiżemko sty zawodników którzy osiągnęli mini- sław (Zjednoczone ( zwyciężył Ulężałk\ 
pkt. 277 na możliwych 300. II m. kpt. Kło- mum potrzebne do zdobycia pa1'istwowej (Sokół). 
sowski pkt. 263, III -m. por. Kuźnicki pkt. odznaki strzeleckiej nastąpi w przys~łą W wagach: papierowej, piórkowej, 
258, IV m. ogn. Kuśmierz pkt. 256 i V m. niedzielęe iekkiej i półśredniej ffn~ły odbędą się w 
por, Ko~hanowski pk_t. 252. najbliższą sobotę. 

INAUGURACJA WYŻSZEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ W .WARSZAWIE. 

·,..,• 

Kupon wazny jest dla 1 9soby W, ponie-
działek 10 li:topada r. b. - W :t... • • p p R 1·t · h K t • M 

I
Elllilll'lliill•llll•EE&m••••mii cz-0raj w ouecn<fscf ana rez. zp 1 eJ w gmac u onserwa orJUm uzycznego w Warszawie odbyła się uroczysta inaugu 

i:~la Wvższej Szkoły ~uzycznej. ~ uUe- ciu:..: Przemawia dYt.. Kal'ol Szl!:manowski. ł 
I 
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Mistrzostwa Polski w grach sportowych 
Ł.K.S,. MISTRZEM POLSKI HAZENA LKS-AZS 4:2 (3:1). !nowska-, Wojnarowska, Grotowska. 

w KOSZYKżWCE. -
już bez żadnego wysiłku utrzymały re· 
zultat. Wynik cyfrowy powinien też za­
sadniczo brzmieć: 4:1, gdyż sędzia p. 
Łuchniak pomyłkowo odgwizdał w ostat­
nich sekundach bramkę dla AZS-u, cho­
ciaż pifka nie przekroczyła linji bramko­
wej i była schwytana przez bramkarkę . 
Zaznaczyć należy, że w podobnych sytu 
acjach w golu drużyny warszawskej, sę· 
dzia bramki nie odgwizdał. Pozatem zre 

Dwudniowa wizyitacja żeńskich dru- L}ffi - Gapińska! Zylberżank.a, Jasz Mecz ten jeszcze raz wykazał znaczną 
wy~szość ŁKS-fanek, które już d-0 przer 
wy zape·wniły sobie zwyciętswo. Po zmia­
nie stron uzyskały szybko 4:1, poczern 

"''n kosa;ykówki i hazeny warszawiskie- cza~owna I, Jaszczakowna II, Głezewska, 
go AZS-u była jednym triumfem pań Orli;ka, Ryttlówna; AZS - Biskupska, 
ŁKS-u, które przez swe dwukrotne zwy- Wolicka, Wiszniewska, eCgielska, Mala­
cięstwo zdobyły mistrzostwo Polski w ~~~~!!!!!!1!1~!!!!1!1~~~!!!!1!!~~!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!1!1!!!!~!!!!!!!!!!!111!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!~~!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
koszykówce, w hazenie zaś wyrównały 
t>we szanse z AZS-em, wobec czego odbę­
idzie się w tej grze jeszcze jeden decydu-
)jący, mec7.o . . . 

KOSZYKóWKA LKS-'AZS. 7 :4 
(3:4, 5:4.). 

· Sobotnie zawody w koszykówkę odby­
~ się podczas p1"Zejmującego zimna i 
~eszczu, co &pom>dowało niski cyfrowo 
lWYiflfk. 

Zwycięska drużyna ŁKS-u wykazała 
1wą wyższość rzarówno techniczną, jak i 
kondycyjną. Mimo chwilowego prowadze­
'aia AZS-u w stosunku 4:1, łodzianki u­
miały wyrównać na 5 :4, aby w dogrywce 
lJZYSkać jeszcze 2 punkty. · · 

Składy drużyn: LKS - Zylberżanka, 

1~apińska, Ejbuszycówna, Orli.eka, Gła­
~ewska; AZS - Wolicka, Malanowska, 
~ojnarows.ka~ Wiszniewska, Grotowska 
\(Cegielska). 

Dla ŁKS-u :wszystkie puruci-y zdobyła I 
Orlicka, obok, której wyróżniły się Ga­
pińska i Głażewska. Z pośród warsza­
wianek najlepiej grały Grotowska, strzel 
czyni wszystkich punktów i Wolicka. 

Sędziował por. Woskowicz. 
ŁKS. i AZS mają jeszcze do rozegra­

.da po jednym meczu z Cracovią. Wynik 
tych gier w żadnym jednak wypadku nie 
zmieni kwestji zdobycia mistrzostwa Pol­
ski przez. LKS. 

PRZYGOTOWANIA PRZEDWYBORCZE. 

I sztą p. Łuchniak prowadził zawody wzo . 
ro wo. 

Z pośród łodzfanek doskonale grały~ 
Grupińska w bramce, Zylberżanka w <> 
bronie oraz Orlicka (strnelczyni wszys-t 
kich 4-ch bramek) i Głażew•m w napa· 
dzle. · -

W drużynie AZS-u najlepszą była 
Wisz,ruewska w pomocy oraz Grotowska 
w ataku. 

Wobec zwycięstwa ŁKS-u odbędzie 
się jak już wyżej zaznaczyliśmy jeszci.:E> 
jeden decydujący mecz na net~L1al11ym 
terenie (Poznań lub Kraków). 

:(. :(. ~ 

.Po .ozgrywkach w dniu wczoraj szy1. 
tabelki rozgrywek w grach sportowych 
wyglądają następująco: 

w kosz)•kówce żeńskiej: 
1) ŁKS 3 gry 3 wygr. 44 :19 koszy 
2) AZS 8 „ 1 „ 33:28 „ 
3) Cracovia 2 „ O „ 9 :89 „ 

w koszykówce męsłiej. 
1) AZS 2 gry 2 wygr. 53 :46 koszy 
2) Polonja 1 „ O „ 20 :23 „ 
3) Cracovia 1 „ O „ 26.30 „ · 
W hazenie ŁKS i AZS (Warsz.) maj :_ 

po jednym zwycięstwie i po 5 :5 bramek. 

DZIŚ PllłEĄllElłA ! 
Niezapomniany aktor, Genjusz gry mimicznej, 
Bohater arcydzieł: „Dzwonnik z Notre Dame" 
. „Upiór w operze", ·„Bicz Boży" i wielu inn. 

znów oczaruje wszystkich, swą 
potężną i dynamiczną grą w ar· 

cydziele dźwiękowym p. t. LO CH NEY 
„LOKOMOTYWA 2329" 

„ „. Dr arnat potężnych uczuć PHJLLJS HAVER boChHat1eCrkAaGf0il~u i miłości ojcowskiej „ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Ceny miejsc popularne. Początek w dni powszednie o 4-ej w soboty, niedzielei święta o 12-ej. 

Nadprogram dźwiękowa komedja ze słynnymi komik. Laury Hardy p. t. „Rozkosze \Volności" 

~ „c~~1~o„ 
~--.J Dziś i dni następnyc°i:T" 

VILMA BANKY 
w swej jedynej kreacii dźwiękowej 
i ostatnim filmie przed przerzuceniem 
się na deski scenic:r.ne ilustrującym 

dzieje węgierskiej emigrantki 
w Ameryce p. t. 

Raj 
Zakochanych 

pg. powieści nJak w niebie_. 

partję męską odtwarza ulubieniec 
publiczności 

JAMES HALL 

Poci:ątek seansów o godz 4.30, 6-ej, 
8-ej i 10-ej wiecz. w sob. i niedz. pocz. 
o godz.12-ej. Zwracam uwagę na nasze 

zniżone ceny. 

DŹWIĘKOWE 

Grand-Kino 
Dziś i dni następnych I 

Fascynująca Greta Garbo w najnow­
szej swej kreacji p. t. 

POCAl.UN~UC 
Wielki drnmat zmysłćw. Dzieje mę­

żatki nie kochającej swego m~ża. 

W rol. gł.: Greta Garbo i Conrad 
Nagel idealna pe.ra kochanków. 

Poe>. seans. o godz. 4 pp., ostatni 10,15. 
w soboty, niedziele i święta początek 
seans. o 12 w poi., ostatni o g. 10.15. 

Dziś i dni następnych I 

Rewelacyjny przebój tegorocznej pro­
dukcji polskiej, reźyserji Leonarda 

Buczkowskiego 

Gwiaździsta 
Eskadra 

Przepiękna pi~śń poświęcenia i miłości 
śród śmiertelnych zapzsów z najeźdźcą. 

od wschodu. 
Role główne odtwarzają.: • 

Baśka Orwid, Jana Krysta, 
Janusz Halm i Jerzy Kobusz 
W spaniała ilustracja muzycz. orkiestry 
symfon. pod dyrekcją Leona Kantora 

Poc1ątek seansów o godz. 4·ej po poł., w soboty 

I 
i niedz. o godz. 12-ej w poł. Ceny miejsc popul&T­
ne, na pierwszy seans od 1 zł. w soboty i niedz. 

o g. 12 wszystlc· e miejsca po 75 gr. i 1 zł. 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

,,IPLEHDID'' 
20. NARUTOWICZA 20 

Dziś nieodwołalnie poraz ostatni I 
Pierwszy polski 100 proc. film dźwię­
kowy, mówiony i śpiew„ wytw. As-Film 

Niebezpieczny 
Romans 

Wolna przeróbka z powieiei Andrze­
ja Struga, "Fortuna kasjera Śpiewan­

lciewicza". - Rekordowa obsada: 
Bogusław Samborak~, 

Betty Amann, 
Z•la P o gorze I •ka 

Eugenjusz B•do 
Kazimierz Krukówski i inni. 
Orkiestra jaubandowa RenryłN G9lda 

Początek codziennie 6, 8 i 10 wiecz., 
w sob. i niedz. 4, 6, 8 i 10 witcz. 

Passepartout i bilety ulgowo niewa.żne 
aż do odwołania. 
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j Kino-Teah· DZ!s PO RAZ OSTl\TNl! WLELKI PODWÓJNY PROGRAM! 

I 

.J 
PRZEDW"IOŚNIE 
g mwą•g.zowuw+aa ~ 

Zeromsk;ego 74-76. Dojazd tram­
wajemi 5, 6, 8, ~. 16, do rogu Koper-

nika i Zerorrskiego 

-~b:.:z „N AJ W I Ę ~{SZA O FI AR A I{ O BI IE TY" 
Potęiny dramat osmtly na :le życ1:i magnatów i ic!J stosunek do swych pod~łacinych. - W rolach glówn.: arlyaci 

t~j misry jak: llii.LH:: DOV!Z, ronunlyczna N. BERRY i boiy!łzcu• kobiet ANTONIO l'tIOio!..ENO 

~1b;~~ ~" VA~fli&ą,[~~C~ ~XSEWICZEJ PUSZCZVB'' 
\'Il sp~1,ialy film po<!ró,:uicz:;. - E..;i:dyc:.i:na fau:.rn. - Nieznane tajniki Czarnego lądu. - Pod::wrotnikowc ludy. 

W uiedziclt;, dnia 9-go listo?ada o godz. 11-~i rano, PoranEk dla dzieci i mtodzie;Zy, wy.łwietlany będzie fifm 
p. t. „'fajemnke dz:ewic:zej t!Uszc:zy" Ccuy na wszystkie miejsca: dla dzi~ci 20 gr. dla dorosłych 50 gr, 

Nnst~puy program: „Ncce w pustyniach" w roli głównej John Gilbert. 
ła„a:sammm:llillllm1111m11111111am-.a&lm1111111S1 ... malllm!lmm!>.lm=-<11111iiiiiMZ~ammmm::;i:miZ:lml::m3lll'c.'IU"IZlim:~~a.m~:uu;:sn=:am;im;;;i:lllllzmmmm:1i:mitn.'"El;;im!ill'mm:mmEill:IB!EllllmtmCDlii!':~!!imal~ 

Orkiestra symfoniczna ped batutą A. Czudnow~kiego. Począ~cl:: 
11eansów w dni powszednie o godz. 4-ei pp. w niedziele i świt; ta o godz. 
2.ej pp. Ostatni seans o g. 10-ej wiecz. - Ceny miejsc: I. m. l.'.t.'. gr. 
Il. m. 90 gr. i III. 60 gr.-Bilety ulgowe w sob., nicdz. i świi;ta uitwai.r1e. 

Dziś premjera ! Największy podwójny szlagierowy pl!'ogram sezonu! 
.----- l. II.·==== 

Człowiek, k·tóry ·kręci CESARSKIE I<LEJl\JO'"fY 
Potęiny nawskroś sens:icyjny dramat w 10 aktach. - W .-oli głównej: Mu:i:yka pod kier. p. Białkiewic:z:a. 

Poc:z:ątek seans. w dni powa:z:. o godz. 4·ei po poł. 

W soboty, niedziele i iwięta o godz. 1_2-ej. 

niezapomniany bohater GEORGE O'B R J E ll;.T 
„ W schodu słońca" niezrównany 4 . l~ 

Arcysensacyjna i niebywale wesoła komedj1 w 6 aktach, W roli głó­
wnej: najświetniejszy komik całego świata filmowego 

UWAGA : Pomimo wielkich kosztów ceny 
miejse nie podwyższone, 

czarująca LOIS MORAN, :;:mysłowa MARIA ALBA. 
Walka prawa i zbrodni, Tajemnice „Judzi podziemnych"'. Zmagania 
si<; żywiołów. Tragedja uie·;,·innej dziewc:.xyny. K~zyk serca. W obrouie 

czci kobiecej. Oto treść tego arcydzida filmowego. 

Buster Keaton wiośniana MARCELINA DAY 
Nastc;pny program: I. „Orły pustyni", !I. "O świcie" 

1$1.łiłift ęw•+a• pz-• EfHA&f M'*P '"!Wj -.' 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni nasb~p:t.'lych I Następny program : 

Najbogatszy, najpiękniejszy i oszałamiający arcyfilm obecnej doby p. t,: 

KSIĘŻNICZKA JAZZBANDU W roli głównej 

CONDRAD VEiDT. 

Poh;iny film odzwierciadlający d:drje pic;knej kobiety, której uroda pny1pana tyaic;cxne niebezpieczeńatwa 

W rolach głównych: 

UL. KILINSKIEGO 123 ANNY ONDRA - Zygfryd ARNO - Andree ROANf\JE. 

Początek seansów w dni pow­
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi-
225 nie 3, S, 7 i 9. 

Teatr Rewji 

„KAMELEON" 
w Kinie „Spółdzielnia" ul. Sienkiewicza 40. 

pod dyrekcją artystów: 

B.Orlbiskiego i W.Boruńskiego 

Codziennie 2 przedstawienia o godz, 7.45 
i 9.45, w soboty, niedz. i świ1;ta 3 przedsta­

wienia o godz. 5.45, 1.45 i 9.45 wiecz. 

Dzii premjera wielkiej rewji p. t. 

TU ZNAJ ZIESZ MĘŻ 
W dwóch częściach, 16 obrazach. Pióra: Własta i \Vło-..iora i innych. 

Udział przyjmują: 

J. Leonowicz, Z. Liszewska, E. Waczyńska, Lopek-Boruiiski, W. M. Modrzeński, B. Orliński Z. Su­
walski, iwieżo zaangażowana para baletowa Cesnska • Szymański oraz „Kameleon Gi;ls". 

W programie: inscenizacje, skecze, numery solowe i inne. 
Reiyserja: B, Orliński. - Baletmistrz: J. Szymańtiki. ' . . \ 
Dekoracjt.: W, Now11kov.·sld, - Kierownik muz.: C. Kantor. Ceny mieJte zł.1.30-d. 3 

Choroby sk5rne i wener, 
ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 4-5 po poł., w niedz. od 11-2 pp. 
Dla niezamożnych ceny le..:znic, 813 

"' 
Poradoin 

Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
uL Zawadzka Nr. 1 

DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 

MIMOZA 
Dziś po raz ostatni ! ul. Kilłńskiego 178 

Drugi wielki film 100 proc. śpiewno-dźwiękowy fenc· 
menalnego aktora i śpiewaka 

I LI 
pod tytułem : 

WAK --. ŚP 
JAZZBANDU 

,_ ciY sryszarcs Kiepurę w operze .t;a Scala 
w Medjolanie? 

- Nie bylem we Włoszech. 
- A więc dlaczego nie nabędz1esz RADJO-

odbiornika w firmie l'OLSIUE RADJO. J. Krz·;. 
żanowski, Andrzeja Nr. 4. 

- Bo? 
- Bo, bo... jesteś fajuapą. Czyż me wiesz, 

że firma ta daje na dogodnych warunkach n<l 
spłaty miesięczne pierwszorzędne aparaty daj:t· 
c3 nie tylko l\Iedjolan, ale i inne dalekie ata~e 
zupełnie wyraźnie i czysto na głośnik? 

- Powiadasz, na spłaty miesięczne. A ja­
kie? 

- Poczynając od 50. - zł. miesięczni:; przy 
wi~kszych aparatach. Ale oszczędzasz wiele na 
innych wydatkach, gdyż siedzisz w domu pod­
czas tej wstrętnej pogody i słuchasz pięknych 
audycji. 

- Dobrze, jutro tam będę. :Mówisz telefon 
20.104. 

Ta!;: jest czynny przez całe 24 godziny do 
twej dyspozycji. Dowidzenia. żegnam. 

Jedyne najtańsze 
źródło zakupów 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
Jl,},, w niedziele i świccta 9 - 2 pp 

I-
od 11-12ki b2- 3 pp. przyj­

muje o ieta lekarz 

lt" leczenie chorób weneirycznych 
moczoył\}fowych i skórnych 

I-

= Bad.anie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i} i urologiem 
•

1 

Gabinet Swiatło·Lec7niczy 

I Oddzi:i::~:t:z~~:!:~:r:~aa kobiet 

519 PORADA 3 zł. 

I ,-ESl!!ll·mnm-­
l u Ogłoszenia drobne I 

"'aas!łl'l!llmellil!Blm-lł!!!i§DI 

HAI.LO! 
Nadprogram: Rewelacyjny dodatek dźwiękowy 
Początek w dni powszednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15 w soboty 

niedziele i święta o godz. 3.30. ' ' 

_,WESELE W HOLLtfWOOD'~ RAD JOSPRZĘTU 
Hall~! J?zwo~ teł. ,,163-30 „Pogotowi~ 
krnw1eck1e . K1ersza Zeromskiego 91, 
sklep narozny. Moll'entalnie odświeża 
garnitur za zł. 3.-, suknie; za zł. 2.80, 
palto za zł. 3.-, łącznic: z odebraniem 
i odesłaniem. Expressem pierze, far. 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje 
Farbujemy 1 pierzemy futra sposobem 
lipskim. 525 

DR MED I Dr. med.· 
EDWARD J. SADOKIERSKI 

EICHER .,1 ehiru~j~~~!:~:,8Jamy 
Specjalista 

!chorób_ s~~rnyc~ i wenerycznych 
~eczenie matermią. Elektroterapia. 

ul. Południowa 28 
Teł. 2'01-93 

usłneJ i plastyka 
I regulacja zębów 

rentgenodiagnostvka · 
PiotrkowsUa · 164 

Tel. 114-20 
przyjmu1e od 3-7 pp. 

2:.w 

1

1 
... SZEW CY~ .. 

a Skóry-Hurt i Detal 
(specja_iność: det~liczaa sprzedaż 

zelowek trwałych na wodę) 

poleca: 

Spółka Szewców 
OJ 8-11 rano i 5-9 wiecz. 
w nieo~id~ od 9-1 pp. 513 l'ID~ ll~lłlilil~l1~ Piot.rrkowska 79 

Dla Jezamoin)·ch ceny Jecznic. Kupujcie wyroby _1so_6 __ te_1.""""1 ...... s __ s-.... 3s----s 

· krajowe! I 

Przeróbki aparatów po niskiei 
cen fe · 

Radjo Splendid 
Piotrkowka Nr. 61 

Tel. 159-02 1307 

w podwórzu. 

CEBUl.i~I 
liCWUAVOWE 

sprzedaż tyl'.co do 15 grudnia) oraz 
oraz nasiona dla jesiennezo i zimo­
w.ego s]ewu, polecają ckłady L. Jn• 
s,1nsk1ego1 w Ł_o~zi, ul. Andrzeja 
Nr. 10. tel. 168-5t> 1 w Ł1;czycy, ul. 
Poznnńska 30, tel. 125. 974 

Detektory od zł. 8.50 446 
komplet z anteną i słuchawk11 od zł. 2ł. 
R;idjoaparaty i części "Radjola" ul. 
Piotrkowska 88, w podworzu, tel.105 34 

Zakład Tapicerski Stan.i· 
'nisława Gabały, poleca z 
własnego wyrobu, otomany, 
kozetki, tap«:zauy i krzesła 
\Varu:nki dogodne, Kai·ola 1~ 

Po!r~ebni ch~J>pcy I do spr'."ed~zy gazet na tygodmówki. 
zglaszac sic; ao administracji w godz: 
nach od 4-6 po południu. 

E • . Prz:yjmę-
dw1e panienki n" „,j !!Zkan;e wi·. 1 „ . . . „ - • · , .... ao1no:::;c 
W aam1nutracji .Has;a"' l:2M 

.Redaktor: naczelny: •Stanisław Walawski. Wydawca; Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z o. o. 
Odbite ~ .drukarni uL Piolrlr„...-U... ,"\.!' 
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